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F  80.Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień
przy
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Dnia 2 (14) Października 1855  roku.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Komisja rządow a przychodów i  s k a r b u . - W  rozwiązaniu przedsta- 
wionej przez jednę z komor granicznych kwestji, czy cnd.oz.en.ey opa­
t r z e n i  pełoomocnictwami kopców gildyjnych do zajmowania się ic -
teresami celnemi na komorach w Królestwie, mogą zajmować s,ę tennz 
interesami no zasadzie samych pełnomocnictw, bez zapisania się d - 
piectwa gildji l ś j ,  wydział celny przy kancelarj.  przybocznśj JO. Księcia 
Namiestnika Królestwa, po zniesieniu się z komisją rządową przycho w i 
skarbu  i departamentem handlu zewnętrznego, postanowił: 1) ze cudzo­

z i e m c y  zgodnie z art. 634 ustawy handlowćj Cesarstwa, mogą zajmować 
się na komorach w Królestwie interesami ce.uemi, l e t ,  y 3 ,
pełnomocnictw udzielonych im przez kupców C esa rs tw a . Królestwa pro- 
wadzących handel towarami zagranicznemi, interesami zas celnem, kup- 
ców zagranicznych z mocy art. 6 3 6  ustawy handlowćj Cesarstwa . art 69 
ustawy gildyjnej Królestwa, wolno jest zajmować się cudzoziemcom, e«z 
takim tylko, którzy są zapisani w poczet kupców zagranicznych zamie­
szkałych- 2) że pełnomocnictwa tego rodzaju udzielane cudzoziemcom 
PS . ; . 6  należy pod  warunkami określonemi w 631  usraw , h . „ .  

dlowój Cesarstwa, to jest, każdy cudzoziemiec posiadający Pe ," 0” 0e" ' Cl’ “ 
do  z . jm o w ,„ i .  się interesami celnemi, obow .ąz .ny  J .st  - t a y  
i e  pod zasłoną tegoż pełnomocnictwa nie będzie prowadź, handlu, ze 
bęiz ie  s to iow ał się do wszystkich przepisów celnych , jeżeli dostrzezo-

O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja ubezpieczeń po zamknięciu ksiąg i złożeniu najwyzszćj 
izbie obrachunkowćj rachunków za rok 1854 , główniejsze z tychże wy­
padki podaje do wiadomości powszechnćj jak następuje:

1. Ubezpieczenie zab u d o w ań  od pożaru.

Ubezpieczenia zabudowań z końcem roku  1853 wynosiły: w mia­
stach rubli srebr. 5 4 ,2 9 2 ,6 6 0 ,  w e wsiach rs. 1 0 1 ,2 9 7 ,7 2 0 , razem rs. 
155 ,590 ,380 . W  ciągu roku 1854  potrąciwszy zmiany i ubytki,  przy­
było: w miastach za rs. 6 2 9 ,2 8 0 ,  we wsiach za rs. 1 ,877 ,930 ,  razem za 
rs. 2 ,5 07 ,210 .  O gół zatem ubezpieczenia zabudowań z koncern £  u 
1854 wynosił w miastach rs.  5 4 ,9 2 1 ,9 4 0 , we wsiach rs. 1 0 3 ,175 ,6o0 ,  

czyli razem rs. 158,097,590.
Co do składek od ubezpieczonych zabudow ań.

Składki z końcem  roku  1853  do pobrania pozostałe, wynosiły 
r« 2 5 0  3 U  kop. 59V*; składki na rok 1854 rozpisane wynosiły rs.

8 78 ,139  kop. 45 ,  było do poboru razem » , M 28^ 51 
chunek powyższćj sumy wpłynęło w ciągu roku 18 5 4  r s .  85 5 ,1 2 3  kop. 
87; przeto składki zkońcem  roku 1854  do pobrania pozostałe, wynosiły 

sumę rs. 2 73 ,327  kop. 17 /*•
Co do wynagrodzeń za pogorzałe zabudow ania.

Z wynagrodzeń w łatach poprzednich przyznanych, a z rozmaitych 
przyczyn po koniec roku  1853 nie podniesionych, pozosta o do wypłaty 

„ . 7 , 5 , 1 2 8  kop. 55. W c i ą g u  roku > f  * * • * » '  » * * ** « .  slosowal *  50 wszystkich celnych , jeżeli domrzeżo- , , . 7 1 5 , 1 2 8 U j e  bb. w  c , , ^  ^ ^  ^  k„p.

nem będzie, • .  4 .  4 *  «  mc 1 r,  . , 3 0 , 6 6 6  top.hem n ę u z ie ,  /.« u u   j  —  * 1 , . . . ,
zostanie praw o zajmowania się w przyszłości interesami celnem,, A) ze
pełnomocnictwa takie na zasadzie istniejących w Królestwie przepisów
s t e m D l o W v c h  i zgodnie z ar t .  192 ustawycelnój dla Królestwa, winny byc
pisane n a ’ papierze stemplowym Królestwa ceny kop. 30; 4) że podobnie
jak patenta gildyjne, tak samo i  pełnomocnictwa corocznie odnawiane byc
W i n n y ;  5 ) że k^żde pełnom ocnictw o, skoro komorze złożonćm zosta­
nie zapisywane będzie dosłownie do zaprowadzić się w .nnśj oddz.elnćj 
W !ym celu księgi, a następnie na żądanie interesenta onemuz w ory­

ginale zwrócone.

3 , , / .  S t o  razem r ,  1 ,3 * 1 ,6 6 6  to p .  8 6 - / , .  Na 
powyiszSj, odebrali poszkodowani w ciągu roku 186*, n .  « » M » 3 
577*> pozostało za tć m d o  wypłaty z koncern roku. 1854, rs. ,

kop. 2 9 7* .
2. Ubezpieczenie ruchomości od p ożaru .

Ubezpieczeuia rucbomofci z końcom roku  . 8 5 3  tak w m ia ,« c h ,  
iako i we wsiach wynosiły. ciągle „ . 4 1 ,5 3 4 , 3 1 7 ,  czasowe rs. 1 ,5 0 2 ,3 3 4 ,  
razom „ . 4 3 ,0 3 6 , 6 5 1 .  W  ciągu roku 1854 , od przybylkńw P - h ą c . .  . .  

ubytki i wystąpienia, ubezpieczenia ciągle f ow ’d oug* rzeczywiste setęc 

ubezpieczeni,  zaś * £ * V  L h o m o Lz****.—  -
1,467 ,042 , czyli razem rs. 46 ,355 ,478 .



Co do składek.

Składki z końcem roku  1853 pozostałe do poboru,  wynosiły rs. 
1 61 ,495  kop. 16, rozpisane na  ubezpieczonych w roku 1854, rs. 2 8 3 ,2 6 8  
kop. 45, było do pobrania razem rs. 444 ,7 6 3  kop. 61; na  rachunek te­
go wpłynęło w roku  1854  rs. 3 4 1 ,9 2 9  kop. 3, przeto składki*z końcem 
roku  18 5 4  do pobrania  pozostałe, w n o s i ły  sińmę rs. 1 0 2 ,8 3 4  kop. 58- 
Wszystkie powyższe liczby okazujące znakomite bardzo powiększenie 
s i ę  zabezpieczeń, a znacznie mniejsze zaległości składek, przekonywają 
najlepićj o ciągle wzrastającem zaufaniu do tego oddziału instytucji ubez­
pieczeń, na dobrowolnem przystępowaniu opartćj.

Co do wynagrodzeń.

Z w ynagrodzeń przyznanych w latach poprzednich a z rozmaitych 
przyczyn po koniec roku 1853 niepodniesionych, pozostało do wypłaty 
t s . 16,132 kop. 3 9 7<. W c ią g u  roku 1854  przyznano za pogorzele w tym 
roku  i w latach poprzednich wydarzone, rs. 240 ,7 2 7  kop. 2 6 3A nale­
żało razem  rs. 2 5 6 ,8 5 9  kop. 6 6 % ;  na rachunek tego wypłacono 
w ciągu  roku  1854  rs. 2 2 3 ,0 8 8  kop. 89, pozostało zatem do wypłaty z 
końcem  roku 1854 rs. 3 3 ,7 9 0  kop. 7 7 s/ , .

3. Ubezpieczenie transportów lądowych i  wodnych.

W  ciągu roku 1854 przyjęto do ubezpieczenia: transportów  lądo- 
wych za rs. 1,158,4)79, transportów  wodnych za rs.  2 ,8 8 5 ,2 2 5 ,  razem 
za sumę rs. 4 ,0 4 3 ,3 0 4 .  Składki w ciągu roku 1854  pobrane ,  wynoszą 
rs .  2 4 ,633  kop. 8 6 % .  W ynagrodzeń przyznanych w latach poprze- 

mch a po koniec roku 1853  z rozmaitych przyczyn nie podniesionych  
pozostało za rs. 851  kop. 91. W  ciągu roku 1854  przyznano w ynagro­
dzeń w sum ie rs. 2 6 ,6 8 0  kop. 8 4 % ,  należało razem rs. 2 7 ,5 3 2  kop 7 5 % .  
Na rachunek tego wypłacono w ciągu  roku  1854 rs. 27 ,381  kop. 44  po . 
zostało zatem do wypłaty z końcem roku 1854  rą, 151 kop. 3 1 % .  ’ '

4. Zabezpieczenia na życie.

Z końcem roku 18 5 3  wynosiły kapitałów na dożycie rs. 3 1 ,506  
kop. 2, dochodów dożywotnich rocznie po rs. 9 3 7  kop  5 4 %  kaoi 
lałów pośmiertnych rs. 479 ,225 ,  kap i ta łów 'na dożycie rs. 1000 , docho ’ 
dów  na przeżycie rocznie po rs. 450. W  ciągu roku 1854 , po potrącę- 
nm  ubezpieczeń spełnionych, wykreślonych i wystąpień, przybyło: kapi- 
ałów na dożycie za rs. 14 ,700 , dochodów dożywotnich rocznie po rs 

115 ,  kapitałów pośmiertnych za rs. 33 ,7 5 0 .  Ogół zatćm ubezpieczeń

4 6 T f lf iT  «  a  t  r Z0St8łyCh Wyn0Sił: k0Pitflłów n « dożycie rs.
kop. 2, dochodów  dożywotnich rocznie po rs. 1052  kop 5 4 V  

k . p i l . l 6 w p „ f a i , „ „ , e h , s. 5 1 2 ,9 ,5 ,  t a p i „ tów M  prj6Ż *  £  
dochodów na przeżycie rocznie rs. 450. ’

Co do składek.

8 » 8 5  k“ ' em r0‘ " 1833 d°  P08™ ”  P”' 08" *  wynosiły
k o p - 5 0 > w roku 1854 rs. 2 1 ,114  kop. 43, było do

U  *  n" “ Ł" ” k ,eg° w roku
1 k °P- 55  A i Przeto składki z końcem roku  1854  do no 

t r a m a  pozostałe wynosiły rs. 4334  kop. 3 7 % .  Co do należności za 
spełnienie ubezpieczeń przypadających: w ciągu roku  1 8 5 4  przyznano i 
wypłacono rs. 1 0 ,5 6 6  kop. 27%* 1 ® 1

5. K oszta  adm inistracyjne w ro ku  1854 w ynosiły:

1) na służbę dyrekcji ubezpieczeń rs. 70 ,580 ;  2) dla w ładz in

o / n o n  ] na Utr/^ marłie Warszawskiej komendy pożarnćj
rs. 24 ,000; 4) dla emerytów za służbę przed rokiem 1824  w dyrekcj i  
spędzoną rs. 603  kop. 25 ,  razem rs. 107 ,687  kop. 25.

6 .  S ta n  funduszów .

Z koncern roku  1853 przewyżka funduszu przy ubezpieczeniu 
rnchomości wynosiła rs. 2 7 3 ,7 0 7  kop. 1; podobnież przy funduszu u- 
bezp.eczeń na życie rs. 72 ,590  kop. 3 0 % , razem rs. 3 4 6 ,2 9 7  kop. 3 1 % ;  
brakowało zaś przy funduszu ubezpieczenia zabudowań rs. 114 ,093  kop. 
18 % ;  podobnież przy funduszu ubezpieczenia transportów  rs. 12  713  kop 
6 6 % ,  razem rs. 12 6 ,8 0 6  kop. 85 ;  cała przewyżka przeto wynosiła 
tylko rs. 2 1 9 ,4 9 0  kop. 4 6 St an ten jednak w ciągu roku 1854 znako­
mitego doznał polepszenia, albowiem z końcem tego roku przewyżka 
funduszów była następująca: przy zabudow aniachrs .  9 8 ,0 8 3  kop .  9 1 aA 
przy ruchomościach rs. 2 99 ,649  kop. 9 9 % ,  przy ubezpieczeniu n a ’ 
życie rs. 8 2 ,6 5 4  kop. 4 5 % ,  razem rs. 4 80 ,388  kop. 3 6 % .  Przy ubezpie- 
czemach transportów tylko brak funduszu wzrósłdosum y rs. 15 ,760  kop .

A, który sposobem awansu z ogółu funduszu pokryty został. W yka­
zana jednak powyżej przewyżka zmniejszy się o tyle, o ile przyznane b ę ­
dą wynagrodzenia za wypadki po koniec roku 1854  wydarzone, które do
rachunku w prowadzone być nie mogły, dla nieukończonego ich rozpo- 
znania.

7. S ta n  gotow izny.

Z końcem roku 1854 dyrekcja ubezpieczeń posiadała gotowizny

w  banku Polskim rs. 614 ,7 0 0 ,  w kasie głównćj ubezpieczeń rs. 7 8 ,4 5 0  
kop. 2 4 2A, razem rs. 6 9 3 ,1 5 0  kop 2 4 % .

8. Nakouiec co do kas oszczędności przez dyrekcję ubezpieczeń a d ­
ministrowanych, niemających żadnej styczności z funduszami ubezpie­
czeń, złożone rachunki za rok 1854 wykazują w rezultacie, że ucze­
stnicy tychże kas z końcem roku tego posiadali' kapitał rs. 194 ,170  
kop. 8 7 3A.

GOSTOMSKIEGO JAKÓBA
E K O N O M J A  A L B O G O S P O D A R S T V V O  Z I E M I A Ń S K I E

dla p orząd n ego  sp raw ow an ia  ludziom politycznym  dz iw nie  p o ży teczn e .

(Dalszy ciąg).

Dziesiątników nie ma karać urzędnik ręką, aż do pańskiego przy­
jazdu. A ci dziesiątnicy rozumieją się kmiotkowie naznaczeni od pana 

którzy, gdzie pan me mieszka, mają dawać znać, gdy około  pańskiego
dobra niepiluością urzędników szkody się dzieją, zwłaazcza w których 
imionach pan nie często bywa. Co też mogą być do praw a przysiężni- 
kami.

Słngi i poddanego cnotliwego urząd: życzyć panu  sław y, zachowy­
w ania dobrego, p o ży tku  bez grzechu.



Złodziejskiego nic nie kupować albo n iew arow nego (96); z tego 
trudność  i powietrze i szkoda roście... i do takiegoż rzemiosła pochop! 
gdyż chłop ni do czego na świecie skłonniejszy jako  kraść (97).

O  załogę kmiotkom dbać, jaka raa być, aby się zapomagail a nie 
łotrzyli. Załogę oszacować; a wedle załogi roli i miejsca, czas do kilku 
lat na roli. Z pola żytem kopaihi,  —  obrachowawszy kopę —  po jednćj 
po dw u na każdy rok —  wypłacać ma.

Kmiotek kędy rofę puszcza, ma budowanie całe oddać, woły i za- 
siew et.

K m io tka  poddanego , sługę, pan ma k arac jako  syna. Bo tem spra- 
I wiedliwośó z miłosierdziem panuje —  przy ojcowskiem kazaniu —  po- 

rnniąc, że przed Bogiem tak dobry  jako. i pan.
Km iotek, kędy przyjmuje drugą rolą za jaką  przygodą spustoszenia 

zbudowanie, choćby w  lem drugiem budow aniu  nie mieszkał, ma g o p o -  
p raw o w ać  a nie pustoszyć (choćby też tam syna abo przyjaciela posa­
dzić nie chciał), bo za czasem łacwiej to osadzić, gdybudow aaie gotow e 
bo  kmiotkowie lepsi dwaj niż jeden; bo— jak mówią, u b i populus, ib i o- 
bolus (98) —  dw ie  więcćj niż jedna, cztery niż dwie ręce zrobią.

K m iotkow ie pacholikom dworskim, zwłaszcza tym osobliwie, co 
robót doglądają, nie mają nic pożyczać ani borgować— i na borg  p iwa.,  
jako we wsi tak w miasteczkach... nie dawać: bo pan spraw ied liw ośc i 
czynić za to nie będzie powinien.

Dani (99), kapłuny, gęsi, jajca —  co (1 0 0 )  w uboższych wsiach — 
ma to być pierw ej w ybierano, także też i we wsiach dostateczniejszycb 

, >  p ierw ej od ch u d z in y , bo to i łacwiej i lepiej dostateczniejszy kmiotek umie 
zachować i na czas panu, kiedy rozkażą, oddać.

(Dalszy ciąg nastąui).

(Z  Tyg, R oln .-P rzem  . Krak.).

0  UPI1AWIE BURAKÓW CUKROW ICH
w dobrach Przezdziatka w 1850  roku.

(Dalszy ciąg).

Upra»va gruntu  p o d  bu rak i.
U p ra w ę  gruntu  pod buraki można podzielić na 4 części:
a) Siane na roli gnojonej w jesieni.

(96)  ^N iezabezp ieczonego .  '  '
(97) Z powodu przeszłego zaniedbania ich w pływpw i złemu ule­

gli —  autor s tosu je  do swych czasów i o tych mówi co ich chłopami 
zwano.'

(98)  G dzie ludzi jest więcej,
t T am  mnożniej pieniędzy.
'  (99) Daniny.
( (TOO) z rZ w łaszcza  —  co przyczynia się do cechy stopnia najwyż­

szego przy wy ższem np. co lepsze to m i dal tj. dal m i najlepsze. Co i przy 
stopniu  najwyższym za  ja/c, ogarniając całą iloślE— “

b) Siane na roli gno jonć ; na wiosnę.
c) Siane po sobie lub innej roślinie okopowej.
d) Siane po roślinach zbożowych poprzednio  gnojonych.
a j S iane na roli gnojonej w jesieni: W  teuezas po wywiezieuiu 

ro z rz u c e n iu  gnoju, t»n głęboko przyorawszy bronuje się, gdy rola t ro ­
chę obsiędzie, a czas pozwoli, można ziedlić i tak zostawiwszy preez zi­
m ę : na  wiosnę wzdłuż przeorać a gdzie potrzeba przeredhć i zbro- 
now ać. . .

b) Siane na roli gnojonej na wiosnę: \  i zimę taką rolę przeorawszy 
ze d w a  razy zostawić, a na wiosnę jak  najwcześniej gnój wywieziony i

rozrzucony przyorać g łęboko, dalej zredliwszy zbronuwać.
c) S ia n e  po  sobie lub innej roślinie okopowój: Wtedy się tylko redl 

na zimę, a na w icsnę raz wzdłuż przeorawszy w szerokie składy, pzze 
ciąga się broną.

d) S iane  po roślinach zbożowych poprzednio gnojonych: Po zdjęciu- 
, roś l iny  zaraz należy ściernie płytko podorać, a dla prędszego p r z e g n i c i a

przeciągnąć broną, na zimę jeszcze w poprzek zorać jak najgłębiej, a 
na wiosnę zorawszy wzdłuż zbronować ,

Tak mając rolę przygotowaną porobić trzeba urzechy, i lekko wal­
cem zrównać, aby łatwiej było przy sadzeniu znacznikiem robić dołki, 
tudzież po części aby zatrzymać wilgoć w roli.

D o  orania czyli przewracania ziemi, używa się tu jak wszędzie 
w tej okolicy pługa lub sochy.

Do spulchniania warstwy spodniej Glębosza ,
Do redlenia redła zwyczajnego a teraz zaczęto używać Redlą  

(atddC fdfeu), które z bardzo dobrym skutkiem może się zastosować przy 
uprawie buraków, z przyczyny iż głęboko rolę spulchnia Redło to 
pospolicie jest używane w Żuławach do uprawy gruntu pod takie rośli- 
ny, które głęboko roli spulchnionej potrzebują (4 konie i 1 człowiek, 
który  kozimi kieruje a tern samem i redłem, mogą zrobić dziennie 3 
morgi).

Do robienie orzechów, używa się redelka na kółkach  podobnego do 
sochy, leez z jednym sośnikiem i na obiedwie strony odkładnice . •

Dobroć nasienia burakowego.

Pierwszą główną zasadą pomyślnego plonu z buraków jak mieć 
nasienie dobre, tj. świeże, nie zepsute i dobrego gatunku, więc najlepiej 
byłoby gdyby każdy uprawiający buraki, mógł u siebie takowe p roduko­
wać, (co właśnie ma miejsce w dobrach tutejszych). Lecz przy kupnie 
chcąc poznać dobroć nasienia, potrzeba uważać, aby z a rn k a  były duże, 
do rodne  i koloru światło-żóltego w zleionawy wpadającego, co oznacza 
dobre przechowanie i świeżość, z takiego nasienia można się spodziewać 
i prędkiego obejścia, co,jest wielkiej wagi i odpow iedn iego  p lo n u .

Powierzanie nasienia grun tow i.

Gdy rola została zoraną w urzechy, zaraz przystąpić do sadzenia 
(starać się ile możności trzeba, aby nigdy nie zrobić więcej urzechów, 
tylko ile można przez dzień zasadzić, gdyż ziarnka posadzone w świeżo 
zo raną  rolę, lepiej można ząsypęć i z ziemią, złączyć, i prędzej dsleko 
obchodzą) ,  każdym rządkiem idzie jedna kobieta  lub chłopak i robi zna



fiznikiem dołki.  (Z n aczn ik  jes t  w kształcie  g rab i ,  w  k tó ry c h  rączka  nie* 
z b o k u  łec« zgóry  unńeszczona ,  m a  5  zębów  o k rą g ły c h  na 1 '(a cala 

ś redn icy  g ru b y c h ,  na 2 cale d łu g ich ,  a na 8  cali od leg łych  od  s ieb ie  tj. 
tak j a k  b u rak i  ro ść  m a ją )  tymże n rze ch em  p o s tę p u ją  dw ie  inne, z k tó ” 

ry ch  jed n a  ma nasien ie ,  a d ru g a  naw óz sztuczny pow yżej op isany , t a k o ­
w e g o  n a w o z u  sypie  n a jp rzó d  szczuptę w do łek  z ro b io ny  zneczn ik icm , a 
n a  w ierzch nnsien ia  sk łada  3  do 4 z iarnek i ta os tatn ia  ta k o w e  zag rze -  
bu je .  T a k ic h  tro je  ludzi, m o że  p rzez  dzień  zasadzić 2 0 0  p rę tó w  k w a ­

dra tow ych .
D ru g i  sposób sadzenia ,  jes t bez znacznika  za p o m o cą  molyczki 

m ałe j ,  nie  o s t roza k o ń czo n e j ,  lecz p ro s to k ą tn e j ,  mającej w os t rzu  szero ­
kości 2  cale ,  na t r zo n k u  o dzn aczon o  8  cali , co j e s t  m iarą  odległości s a ­
dzen ie  b u ra k ó w ,  w tak im  razie, na urzech  s t a w ia  się 2  kobiet, j e d n a  
z nich mająca nasien ie ,  b ierze  go  w Jewą rękę ,  a p ra w ą  trzym ając  mo- 
tyczkę w miejscu gdzie n az n a czo n o  8  cali, o tw iera  nią do łek ,  d ruga  w te­
dy sypie szczuptę  sz tucznego  naw ozu ,  a  p ie rw s z a  z lewej ręk i rzuca  3 

4  z ia rnek  i zaraz z p rzo d u  n a  nie nag a rn ia  m otyczką  ziem ę, n a s tę p n tc  
zn ów  p o s u w a  o 8  cali nu m otyczce  o d z n a c z o n e  rob i do łek  a dalej jak 
w  p ie rw szy m  razie  po s tępu je ,  g łębokość  zagrzcby w an ia  nas ion  od 1 do 

1 '/a cala.
T e n  ostatni sp o s ó b  u w a ż a n o  za da leko  lepszy od  p ie rw sz eg o ,g d y ż  

dla zasadzenia  1 m or. 2 0 0  Q  pr .  po trzeba  tylko 2  ludzi, i że m otyczką  
n ie  obciska  śc ian  do łka  ja k  znacznik ,  lecz z iarnko  w zu p e łn ie  pulchna 

ro lę  dostaje  się.
R ad zą  n iek tó rzy  w sw ych  p ism ach , aby w iu sp ek tach ,  o trzy m y w ać  

flance, i takow 'e  na pole p rzesadzać ,  lecz f lan co w a n e  burak i zazwycza 
są  m ałe,  n ie d o ro s łe ,  korzen iste ,  t r u d n e  do  oczyszczenia, a więc z tego 
p o w o d u  lepiej by łoby  siać od  razu  w  miejscu gdzie ro s n ą ć  m ają  a n a ­
w e t  i gęściej tj. n ie  o 8  cali jak  s a d z ą  w tych. dob rach ,  lecz o 4  cało 

po 2  z ia rnka ,  a w ten czas  gdyby  w szystk ie  n a w e t  pow schodz iły .  ła tw ie  
i korzystn ie j  p rz e rw a ć ,  a niżeli z f ja n c o w an y cb  spodz iew ać  się s łabego 

plonu.

(D o k o ń c z e n ie  nas tąp i.)

k t ó r e  p ró c z  g a r b n i k a ,  k o r y  d ę b o w e j ,  b rz o z o w e j  iso sn ow ej,  p o s ia d a ją  
o r a z  w ła sn o ś ć  f a r b o w a n ia  sk ó r .

G d y  to  w sz y s tk o  s ię  s t a ło ,  p r z y c h o d z ą  s k ó r y  w d ó ł  do  d ęb ien ia ,  
c o  s ię  d z ie je  w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b .  N a  sp ó d  d o łu  k ład z ie  się g r u b ą  
w a r s tw ę  d ęb n ic y  g a r b a r s k i e j ,  n a  k tó rą  p r z y c h o d z i  s k ó r a ;  n a  s k ó r ę  
znów  k ład z ie  się w a r s tw ę  n o w ą  d ę b n ic y ,  a  p o te m  z n o w u  s k ó r ę ,  i tak  d a ­

lej, aż  do p e łn e g o  d o łu ,  gdzie  na w ie rz ch  p rzychodz i  g rub a  w a rs tw a  
dębnicy , k tó ra  p o te m  o b lew a się w o d ą .  S k ó ry  u k ła d a ją  się t a k .ż e  s t r o ­
ny o d m ię śn e  p rz y p a d n ą  na  dół. W  lakiem ułożen iu  p ozo s ta ją  3  mie­
s iąc e ,  poozem się p rz e ło ż ą  i znów  kiszą się przez  4 m iesiące i j e s z cze  r az  
się p r z e ło ż ą ,  i trzym ają  w d o le  tą razą  p rzez  5 — 8 miesięcy. Gzem d łu -  
żć j  skóry  leżą  w dębnicy , byle tylko g n ić  nic zaczęły, tem są  lepszę. 
D ę b n ic a  p o w in n a  za k ażd em  p rz e łożen iem  być  m ocnie jsza , aby skóry  
d o b rz e  udębia ły . S k ó ry  c ienkie  nie  tak  często się p rze k ład a ją  i n ie t a k  
d ługo  w dole leżą, jsk g rub e .  Przy p rzek ładan iu  sk ó r  należy uw ażać  

aby  k a ż d a  skó ra  by ła  p rz e w ró c o n ą ,  o raz  aby skóry , k tó re  w p rz ó d  były 

p o d  w ie rz ch em , przyszły po tem  na spód. ł , 'dębiono akó ry  w ysuszają  s ię  
po tem , a je ż e ł i  są  wilgłe, oc ie ra ją  się dęb n icą ,  p oczem  u k ła d a ją  się j e ­

dna  na d ru gą ,  p rzy c isk a ją  k am ien iam i i zostawiają  tak  d łu go ,  d o p ó k i  n ie  
w yschną .  Dalej w y trze p u ją  się i w ałku ją ,  n ac ie ra ją  s ło n ą  w o d ą  i g ł a ­
dzą. P o  tem w sz y s tb iem  sm aru ją  się skóry  t r a n e m ,  lub j a k ą  in n ą  t łu-  
s tośc ią .

(Dalszy c iąg  n a s tą p i)

Najpotrzebniejsza znajomość używanych w go­
spodarstwie wiejskiem surowych materiałów.

(Dalszy  c iąg i .

KOKS G IE Ł D Y  W A R SZ A W  S K L E J .

Dnia 27 W rześn ia  (9 Październ ika)  1855 ro k u ŻĄDAJĄ

l is .  | kop .

DAJĄ

Rs. | kop.

1 Y.M O N E
P ó ł - l m p e r y a ł y ........................
H o l le n d e r s k ie  d u k a ty  n o w e

P A P I E R  Y.
-Obligi s k a r b o w e  4 - p r o c .  za 100 rs. o p ró c z  k u p o n u  
L is ty  zas t .  b ia łe  II o k r e s u  (o p ro e z  k u p o n u )  za  100 z ł .  

., ,, .. U l  „  ., r s  15 rs .
,, ,, Serye  w y lo s o w a n e  . . . .

O b l ig a c y e  c z ą s tk o w e  na 500 zł . o p ró cz  k u p o n u  
C e r ty f ik a ty  Banku lit. B. na 200 z ł .  bez  p ro c e n tu .
D o w o d y  Kom. C en tr .  Likwid. za 100 z ł ...............................
N owa r o sy j sk a  p o ż y c z k a  z r. 1854 o p rócz  k u p o n u  

YV E X L E .
B e r l i n  100 t a l a r ó w .......................................... 2 m. . . •  .
G d ań s k  100 t a l ...................................................... 2 m. . . .
H am b u rg  3Ó0 BM k............................................. 2 m. , .
L o n d y n  1 fun t  s t e r l .......................... . . . 3 m . . .
P e t e r s b u r g  100 r s ............................................... 1 ni. . . .
P a ry ż  300 f r a n k ó w ............................................2 m.
.W ie d e ń  150 z ł r ....................................... . . I m . - .  . .
Wrocław* 1 0 0  ta l , .................................................2 m. . .

78

15

12 -
i _  !
1 15

42

9192

99 1 751
-  I

150
6

99
79
90

i  99 
I 99 
|150
! e

65
89

50

45
45
45
65

W a r t o ś ć  K u p o n  u b i e ż ą c e g o  o d  O b l ig ó  w s k a r b ó w  y ci: rs. — h r p .  13 
, .  , ,  od  L is tó w  z a s t a w n y c h  kop .  18

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  2 kop 50
O shurse.

G a r b a r s t w o  p r o s t e .

W  g a r b a r s t w i e  p ro s te m  b io rą  się d o  g a r b o w a n i a  r z e c z y  ta k i e ,  j

W o l n °  d r u k o w a ć .  W  W arszaw ie  dnia 28 Września (1 0  Października) 1855 r o k u . —  S tar szy  Cenzor,  se k r e ta r z  ko leg ja l r .y .  1 I; e r t  z


